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PISMO POŚWIĘCONE OBRONIE INTERESOW ROLNICTWA, HANDLU, PRZEMYSŁU I RĘKODZIEŁA 


PRENUMERATA - 


„ZIEMIA POMORSKA" z tygodniowym dodatkiem ilu- 
strowanym „GOŚĆ NIEDZIELNY* wychodzi trzy razy 
w tygodniu, na wtorek, czwartek i sobotę. Przedpłata na 
poczcie wynosi kwartalnie 2 zł 95 gr. miesięcznie 99 gr. 
W administracji kwartalnie 2 zł, 40 gr., miesięcznie 80 gr. 
Pod opaską w Polsce 1 zł 60 gr. miesięcznie, W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w za- 
kładzie, strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za do- 
starczanie pisma, a abonenci nie mają prawa do odszko- 
=== dowania. Pojedyńczy numer 10 groszy. 
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TORUŃ, sobota 24 kwietnia 1926 r. 


OGŁOSZENIA 
i Wiersz milimetrowy na stronie 6-łamowej 10 gr. Reklamy 


na stronie 3-łamowej — 40 gr. Reklamy w tekscie na 1-szej 
stronie — 70 gr. Ogłoszenia skomplikowane i z zasirzeże- 
niem miejsca 10°% droższe. Nekrologi. 309, zniżki, 
Ogłoszenia drobne: wiersz napisowy — 15 gr. każde 
następne słowo — 5 gr. Dla poszukujących pracy 509/, 
zniżki, Ruch tewarzystw (wiersz redakcyjny) — 15 gr. 
komumkaty (wiersz redakcyjny) — 20 gr. Ogłoszenia za- 
graniczne 1009/, droższe. Za dokładność ogłoszeń, nada- 
=== wanych telefonem, nie gwarantujemy, === 


roczystość konsekracji Najprzew. 


Ks. Biskupa Stanisława Okoniewskiego. 


Mimo poważnych trosk i kłopotów, jakich nie 
sRąpi nam w ostatnim czasie życie polityczne i go: 
spodarcze, społczeństwo polskoskatolickie Pomo- 
rza przeżywać będzie w przyszłą niedzielę dzień 
wielki — podniosły i radosny, jakiego podobnego 
nie przeżywało od chwili powrotu na Jono Ma: 
cierzy Polskiej. W dniu tym znane ze swego gorą* 
cego przywiązania do Wiary Św. i Kościoła spole- 
czeństwo polskoskatolickie dzielnicy pomorskiej 
ctrzymać ma nowego duszpasterza, jako przed- 
stawiciela Stolicy Apostolskiej — za zgodą rządu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

ciśle rzecz biorąc, niedzielna uroczystość 
wprowadzenia w urzędowanie pierwszego pod 
rządem polskim wyświęconego biskupa diecezji 
chełmińskiej jest niejako dopełnieniem wiekopom= 
nego wydarzenia — powrotu ziemi pomorskiej na 
łono Ojczyzny polskiej, gdyż znamionuje ona osta: 
teczne złączenie z Rzeczpospolitą Polską — także 
w dziedzinie duchowej — religijnej. 

Doniosłość i głębokie znaczenie tego dziejo- 
wego aktu, który rozegra się w niedzielę w katez 
drze pelplińskiej, rozumie i odczuwa należycie 
społeczeństwo Pomorza, to też mimo ponurych 
chmur, skłębionych nad naszym krajem, cała dziel- 
nica pomorska, aż po sine fale Bałtyku, rozbrzmie= 
wać będzie radosnem echem wspaniałych uroczy: 
stości w stolicy diecezji. 

Rozważmy tylko! W społeczeństwie pomor: 
skiem przywiązanie do wiary i mowy ojców, przys 
wiązanie do Kościoła katolickiego i do narodowo: 
ści polskiej było od dawien dawna uczuciem tak 
jednolitem, że pojęcia Polak i katolik uchodziły 
za równoznaczne, a tymczasem przez dziesiątki 
lat Polacy Pomorza zmuszeni byli dzielić te swoje 
uczucia, bo na czele diecezji chełmińskiej stali 
biskupi, którzy nie podzielali z diecezjanami polsk, 
przywiązania do ich mowy i narodowości, a nawet 
przeciwstawiali się słusznym ich żądaniom dopue 
szczenia języka polskiego do obrzędów religij- 
nych. Ile walk ciężkich i mąk nieznośnych przez 
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szła dusza ludu pomorskiego wskutek tych sto: 
sunków, tego wypowiedzieć wprost niepodobna. 

A teraz ten okres walk i mąk duchowych raz 
na zawsze się kończy, bo oto diecezja otrzymuje 
duszpasterza tej samej narodowości co rzesze diez 
cezjan, otrzymuje biskupa:rodaka, który w swej 
dotychczasowej działalności kapłańskiej zasłużył 
sobie na sławę: świątobliwego kapłana i gorącego 
patrjoty Polaka. Więc serca społeczeństwa poz 
morskiego przepełnione są dziś weselem, którego 
nic zamącić nie zdoła, że oto wreszcie przyszedł 
do niego — dobry pasterz, o którego przysłanie 
modliły się całe pokolenia, a którego dała Pomoz 
rzu wreszcie — Polska. 


Jak słychać, na uroczystości niedzielne wybie- 
rają się do Pelplina nieprzeliczone zastępy wier- 
nych z najdalszych okolic ziemi pomorskiej, aby 
złożyć powinny hołd swemu nowemu duszpaste= 
rzowi. Będą one liczbą swą i zbożnym zapałem 
świadczyć tam o synowskiem przywiązaniu lud: 
ności pomorskiej do Kościoła katolickiego i jego 
przedstawiciela w osobie nowo wyświęconego 
Biskupa:Koadjutora. 

Naogół jednak tylko niewielu uczestniczyć 
będzie mogło w tych wspaniałych uroczystościach, 
a całe krocie poprzestawać będą musiały na zasys 
łaniu z głębi serca najgorętszych życzeń pomyśl- 
ności i jaknajdłuższego życia nowemu duszpaste= 
rzowi. 

Chcąc być wyrazicielami uczuć tych krocio= 
wych rzesz diecezjan, którzy zdala od stolicy bis- 
kupiej w duchu uczestniczyć będą w niedzielnej 
uroczystości, życzymy  Najprzewielebniejszemu 
Ks. BiskupowieKoadjutorowi Stanisławowi Okoe- 
niewskemu, aby dzień połączenia Jego z diecezją 
pomorską był początkiem nowego świetnego okre: 
su życia katolickiego na Pomorzu, i aby praca Jego 
w tej winnicy Jemu Samemu zaskarbiła po wsze 
czasy miłość i wdzięczną pamięć wiernego ludu 
pomorskiego. 


Przesilenie zażegnane — 
tymczasowo. 


Od chwili, kiedy w ostatnim numerze pisa: 
liśmy o zbliżającem się przesiłeniu gabinetu, na: 
stąpił cały szereg doniosłych wydarzeń. 

W środę o gdz. l2:ej odbyło się posiedzenie 
Rady ministrów, na którem premjer Skrzyński 
oświadczył, że składa urzędowanie w swojem 
i całego gabinetu imieniu. 

Krótko przed godz. leszą premjer udał się do 
Bełwederu, aby zakomunikować p. Prezydentowi 
zamiar ustąpienia gabinetu. 

P. Prezydent zastrzegł sobie czas do namysłu 
i około godz. 4-tej nadesłał premjerowi list, w któ- 
rym oświadczył, że nie może zwolnić gabinetu 
z urzędowania. Postanowienie to p. Prezydent 
uzasadnił tem, że za kilka dni przypada wypłace: 
nie pensji urzędniczych i emerytur, a do tego brak 
upoważnienia ustawowego, pozatem zaś w obecnej 
chwili niema widoków utworzenia nowego trwa: 
lego rządu. 

Na godzinę 5:tą popołudniu p. prezes Rady 
Min. Skrzyński zwołał posiedzenie Rady Mini: 
strów, której oznajmił o postanowieniu p. Prezy: 
denta Rzplitej, które przyjęto do wiadomości. 


Następnie p. prezes Rady Ministrów udał się 
do Belwederu, a przed odjazdem. z Prezydjum, 
oświadczył dziennikarzom: 


— Jadę do Belwederu, aby zakomunikować p. 
Prezydentowi decyzję Rady Ministrów, Rząd mo: 
że być obalony albo przez Sejm, albo p. Prezydent 
może przyjąć dymisję. Dymisja nie została przy: 
jęta; jeżeli mnie Sejm obali, zgłoszę ją po raz 
drugi. 


P. prezes Rady Ministrów po zakończeniu po: 
siedzenia Rady Ministrów oświadczył kilku dzien: 
nikarzom, co następuje: 


— Podałem się do dymisji wraz z Rządem, 
ponieważ uważam, że wycofanie ministrów socja: 
listycznych przez stronnictwo zmieniło postać 
Rządu koalicyjnego, którego byłem premjerem. 
P. Prezydent Rzeczypospolitej, odmawiając przy: 
jęcia dymisji Rządu, postawił mnie w przymuso: 
wem położeniu pozostania na stanowisku do czasu 
załatwienia konieczności państwowych, poczem, 
jeżeliby mi się nie udało stworzyć koalicji na szerz 
szych podstawach, ponowię prośbę o dymisję, 


która, jak wynika z treści powodów, które wpły: 
nęły na decyzję p. Prezydenta, będzie uwzględ: 
niona. ; 

O godz. 6j p. Prezydent przyjmował wezwaź 
nych do Belwederu przedstawicieli P. P, S. Marka 
i Niedziałkowskiego. przemówieniu swem p. 
Prezydent przedstawił pobudki, dla jakich odmó: 
wił przyjęcia dymisji gabinetu, przyczem tłóma: 
czył się, że nie chciał przez to wykluczać współ- 
pracy socjalistów w rządzie. W odpowiedzi na to, 
poseł Marek mówił o łamaniu zwyczajów parlaz 
mentarnych i zapowiedział, że socjaliści zwalczać 
będą rząd najostrzej. 

Poseł Daszyński poszedł jeszcze dalej, bo oto 
w rozmowie z dziennikarzami podkreślił, że „każ: 
dy cywilizowany monarcha“ postąpiłby inaczej, 
jak p. Prezydent Wojciechowski. 

Wogóle krok p. Prezydenta wywołał u socja: 
listów i u reszty stronnictw lewicowych wielkie 
oburzenie, które wskazuje na to, że wyrachowania 
ich zostały przekreślone. 

Klub Chrześcijańsko+Narodowy* w Sejmie 
i Senacie odbył w środę, dnia 2lego b. m., pod 
przewodnictwem posła Dubanowicza, rozprawę 
polityczną, której wyniki ujęte zostały w nastę: 
pującej uchwale: 

1. Klub Chrz.:Nar. wyraża przekonanie, że 
pozostawienie Rządu w sprawowaniu obowiązków 
mimo usunięcia się przedstawicieli jednego ze 
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stronnictw i zaoszczędzenie w ten sposób życiu 
' państwowemu nowej troski bezładnego przesilez 
nia jest pożyteczne dla kraju, a w szczególności 
dla spokojnej pracy nad przebudową i wzmocnie= 
niem Rządu. 

2. Państwo ma przed sobą w tej chwili bare 
dzo wielkie zadania: 

a) Przedłożenia gospodarczo : skarbowe p. 
ministra skarbu, zmierzające do zrównoważenia 
budżetu w drodze poważnych oszczędności i pew 
nych nowych świadczeń, są dopiero początkiem 
dzieła naprawy. Dla gruntownego uzdrowienia, 
a w szczególności dla zapewnienia równowagi 
budżetowej od strony dochodów, niezbędne jest 
ułatwienie wytwórczości krajowej, przedewszyste 


kiem przez nowe postanowienia w ustawodaw= 


stwie o pracy i przez zmniejszenie świadczeń spoz 
łecznych. Zrównoważony budżet zaś i wzmożona 
wytwórczość mogą dopiero otworzyć drogę dla 
uzyskania niezbędnych pożyczek zagranicznych, 
przyczem zaproszenie do współpracy w poszcze: 
gólnych dziedzinach naszej gospodarki znawców 
zagranicznych, w porozumieniu z głównymi ośrod= 
kami finansowymi zagranicy, będzie pożyteczne 
dla kraju i odsunie zgubną myśl o kontroli zaz 
granicznej u nas. 

b) Stan spraw wojskowych wymaga natych= 
miastowego i grutownego leczenia. Zachwianie 
karności i ładu w wojsku przez wichrzenia i na: 
paści obelżywe na dowódców jest tylko jedną 
jaskrawą stroną zła.  Głębszem złem jest zastój 
i rozstrój pracy w wojsku, niszczący siłę obronną 
Państwa. Aby wielki wysiłek kraju na cele woj: 
skowe, wyrażający się w cyfrze 30 proc. w wydat= 
kach budżetu, nie był marnowany, umiejętne kie: 
rownictwo spraw wojskowych jest naglącą po- 
trzebą. 

c) W życiu wewnętrznem kraju niezadowo: 
lenie szerokich kół społeczeństwa z działalności 
władz ustawodawczych i wykonawczych wywo» 
łuje rozprzężenie. Wyzyskiwane jest to już dzi- 
siaj w sposób groźny przez wichrzenia, ujawnione 
głównie w szeregu miast, przeciw samemu Pań: 
stwu. Jedynem przeciwdziałaniem, obok stanow: 
czego stosowania istniejących ustaw i prostego 
spełniania obowiązków Rządu, jest przystąpienie 
na czas do dzieła wzmocnienia ustroju Państwa. 

d) W polityce zagranicznej do trosk związa: 
nych z układem w Locarno i sprawą stałego miej: 
sca w Radzie Ligi dołącza się ważne zadanie 
utrwalenia pokoju od Wschodu, na granicy Rosji 
z jej wszystkimi sąsiadami zachodnimi, utrudnione 
przez równoczesne niebzpieczeństwo odnawiane: 
go porozumienia Niemiec z Rosją. 

3. W tym stanie rzeczy Klub Chrz.*Nar. uwa: 
ża, że Rząd silny i zdolny wolą oraz umiejętnością 
pracy przez odpowiedni dobór ludzi do sprostania 
tak wielkim zadaniom, już obecnie pilnym, jest 

. niezbędnie potrzebny i może uratować kraj przed 
dalszem staczaniem się w rozkład. 


Porządek uroczystości 
w Pelplinie. 


W sobotę, dnia 24 kwietnia 1926 r. 

1. W sobotę o godzinie 6 wieczorem przyjeżdża 
Najprzewiel, Ks, Biskup Nominat. Przedstawiciele 
urzędów i Komitet przyjmą Najprzew. Ks. Biskupa 
Nominata na peronie. Towarzystwa miejscowe usta- 


J. I. KRASZEWSKI. 
. Morituri 


(Ciąg dalszy.) 


— Kochany ojcze — wtrącił Zenon, — zdrowi 
wszyscy, ale oto rzecz taka... trzeba ratować książąt. 

W kilku słowach opowiedział co się święciło; 
stary słuchał z uwagą i spokojem, Już pód koniec 
przemówienia synowskiego począł szukać kluczów 
w kieszeni, 

— Zobaczymy, co tam w domu jest — rzekł, — 
tu niema co rozmyślać, trzeba głowę bodaj zastawić 
a ratować ich od zguby, ale ja wam niewiele dać mogę. 
Wytrząsłszy wszystkie szufladki, z pod serca doby- 
wając, znajdę może sto tysięcy, a co wam po tej 
kropli w morzu? 

— Żyskamy na czasie! — zawołał Gozdowski — 
zbawicie nas! 

— A mo, niema i co rozmyślać — dodał stary, 
idąc do biurka. — Zenon każe podać śniadanie, a ja 
przeliczę listy zastawne; książętom winienem wszyst- 
ko, niema czegobym dla nich nie uczynił. Tylko 
proszę — rzekł ciszej — żeby im o tem nie wspo- 
minać, żeby oni mi tam nie dziękowali, bo to mnie 
konfunduje, To najprostsza rzecz w świecie, niema 
o czem mówić. : 

Z tą prostotą serdeczną Żurba poszedł, włożyw- 
szy okulary, liczyć pieniądze, syn mu pomagał, 

Gozdowski drżącą ręką kwit naprędce napisał, 
śniadania nie czekał i wyniósł się, ponawiając dzięk- 
czynienia. 

— No, teraz — odezwał się do syna Żurba, stojąc 
w ganku i spoglądając za odjeżdżającym, jestem 
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wiają się ze sztandarami przed dworcem, począwszy 
od poczty wedle wskazówek p. kap. rez, Gzelli. Ce- 
lem utrzymania porządku na dworcu uprasza się pu- 
bliczność nienależącą do towarzystw, aby pozostała 
w ulicy Dworcowej i na Rynku. 

Przy kościele parafjalnym wita Ks. Proboszcz 
na czele Bractw kościelnych i wszystkich szkół, które 
tworzą szpaler od kościoła parafialnego aż do kurji 
Najprzew. Ks. Biskupa Nominata. 

Komitet prosi obywatelstwo Pelplina, ażeby w 
sobotę do godziny 6 wieczorem wszelkie dekoracie 
domów łącznie wywieszenia chorągwi były ukoń- 
czone, 

2. Zamiast iluminacji poleca | prosi Komitet 
mieszkańców Pelplina o zakupienie nalepek narodo- 
wych na rzecz Towarzystwa Czytelni Ludowych i 
nalepienie ich na oknach już w sobotę, — Do nabycia 
w Bazarze, | 

2. Towarzystwa wzgl. delegacje Pelplina i oko- 
licy jak np. Tczew, Starogard itd. zechcą odebrać bi- 
lety wstępu do katedry już w sobotę z biura informa- 
cyjnego „Bazar Pelplin" */ Rynek Nr. 1 przez kurje- 
rów celem uniknięcia nawału pracy w niedzielę. 

W niedzielę 25 kwietnia 1926 r, 

Składanie życzeń Najprzew, Ks, Biskupowi Oko- 
niewskiemu od godziny 1—2po południu może się od- 
być jedynie zbiorowo z poszczególnych miejscowości 
przez delegacje w zmniejszonej liczbie, 

Dyrekcja Kolei Państwowej Gdańsk podaje do 
wiadomości, iż udziela uczestnikom przybywającym 
do Pellplina w dzień konsekracji Najprzew, Ks, Bisku- 
pa, na stacji wyjazdu następujące zniżki: Za biletem 
4 klasy przyjazd odbyć się może 3 klasą. Z_.powro- 
tem ze stacji Pelplin po nabyciu biletu 4 klasy ucze- 
stnik może jechać 3 klasą. Komitet. 


Święcenie biskupie. 


Konsekracja czyli wyświęcanie biskupa połąż 
czona jest z pewnemi obrządkami i ceremonjami, 
które sięgają czasów najdawniejszych. 

„dzień, poprzedzający konsekrację, biskup- 
elekt odprawia rekolekcje przy ścisłym poście. Sa: 
ma uroczystość winna przypadać na niedzielę lub 
dzień św. Apostoła; gdyby zaś chodziło o inny 
dzień, byłaby na to potrzebna dyspensa z Rzymu. 
Biskupa:elekta winien konsekrować jego dotych= 
czasowy biskup, lecz może on sobie, za jego pozwo: 
leniem, innego obrać za konsekratora. Podobnie 
obiera on sobie i asystentów, którymi są zazwy: 
czaj biskupi, a za osobnem pozwoleniem Rzymu 
być mogą i zwykli kapłani. 

Obrządki w samym dniu konsekracji odby: 
wają się w dwóch miejscach świątyni i symbolicze 
nemi girlandami łączą dwa ołtarze, ołtarz konsez 
kratora i ołtarz konsekrowanego, czyli jak to się 
mówi biskupazelekta. 

Więc nasamprzód ubieraja się biskupi przy 
tych ołtarzach: konsekrator w szaty biskupie 
mszalne, asystenci w kapy i mitry, a elekt tylko 
w albę, stułę jeszcze na krzyż złożoną, kapę i biret. 
Kiedy konsekrator zasiądzie przed głównym ołta: 
rzem na faldistorium, a przed nim elekt w otocze: 
niu asystentów na taboretach, poczyna jeden z ka: 
płanów czytać głośno breve czyli list papieski. 
Gdy skończył, elekt opuszcza się na kolana, by 
złożyć przysięgę na wierność Kościołowi i Ojcu św. 
Zaczyna się teraz egzamin; elekt składa wyznanie 
wiary. 


już goły, jak tego dnia, gdym obejmował gospodar- 
stwo, a no, zawsze wiele zyskałem, Dzieci się wycho- 
wały, przeżyło się kawał czasu poczciwie, Antonina 
niczego nie potrzebuje, bo ma posag w głowie, ty 
jesteś prawnikiem i chleba ci nie zabraknie, póki lu- 
dzie się procesować będą, a tym nieszczęśliwym na- 
szym książętom pomóc, to prawdziwa pociecha. 

I nie rzekłszy ani słowa więcej, Żurba wdział ka- 
pelusz słomiany, wracając nazad do swojego gospo- 
darstwa. 

Syn oczyma łzawemi powiódł za poczciwym oj- 
cem, którego uczucia całem sercem podzielał. 

Gozdowski tymczasem prawie tryumfłujący do do- 
mu powracał, siląc się na wymyślenie środka, którym- 
by wierzycieli mógł upokorzyć i skonfundować, 

Daliśmy już poznać zacnego Gozdawę czytelni- 
kom naszym. Był to człowiek niewielkiej głowy, dłu- 
gim spokojem ukołysany, nie mający oddawna po- 
trzebnej do działania w interesach podobnych bystro- 
ści i trafności, może nadto poczciwy, ażeby mógł być 
dobrym plenipotentem. Po długich namysłach, Gozdo- 
wski wpadł na nieszczęśliwy plan, ażeby pożyczo- 
nych tak niespodzianie stu tysięcy użyć na wypłace- 
nie zaległych procentów pilniejszych, pewien będąc, 
że tem otumani wierzycieli, uspokoi i na długo pokój 
okupi. Nim dojechał do domu, plan ten stanowczo 
został postanowiony i Gozdowski winszował sobie 
bystrości, z jaką go wynalazł, zawczasu tryumfując, 
iż niebezpieczeństwo zaklnie na długo. Tymczasem 
zaś książę się ożeni i wierzycieli pospłacają. 

Rachował wszakże, nie domyślając się wcale, iż 
wierzyciele ci byli po większej części jednym tylko, 
który trzymał w ręku losy Brańskich i odebraniem 
procentów wcale się zadowolić nie chciał, że układy 
z nim były niemożliwe, a małżeństwo, uważane za 


Następnie wszyscy wstają do Mszy św., wspól: 
nie odprawianej do Confiteor. Elekt oddala się te- 
dy do swojego ołtarza i ubiera się już w szaty 
biskupie. Przed ewangelją wraca do ołtarza kon: 
sekratora i tu rozpoczyna się wzruszająca ceremo: 
nja święceń. Konsekrator przemawia seredecznie 
do elekta, a kiedy rozpoczyna litanję, elekt rzuca 
się jak długi w proch ziemski, żegnany przez kon: 
sekratora znakami krzyża, a po litanji dźwiga na 
głowie i ramionach mszał czyli księgę ewangelji 
na znak, że ma być Zwiastunem i Tłumaczem Do: 
brej Nowiny wedle słów Mistrza: „Idąc tedy, nau- 
czajcie wszystkie narody...“ Wszyscy biskupi 
łączą się w tym akcie, uzmysławiającym ich naj: 
ważniejszą czynność, i nakładają elektowi ręce, 
odmawiając „Veni Creator“ i prosząc Ducha św. 
o pełnię łask. Udzielanie władzy symbolizuje na: 
maszczenie głowy i rąk elekta św. krzyż m. Poczem 
konsekrator poświęciwszy pastorał i pierścień, poż 
daje je elektowi i tak samo księgę ewangelji, zdję: 
tą z jego ramion, a elekt oddala się do swęgo oł: 
tarza, by odprawiać tu Mszę św. w dalszym ciągu. 

Na ofiarowanie znani wszystkim panowie nio: 
są świece, bochenki chleba i baryłki wina do głów- 
nego ołtarza. Na chlebach i na baryłkach widocze 
ne są herby, na złoconej: baryłce herb konsekra: 
tora, a na srebrzonej herb elekta. W ten sposób 
elekt składa tu symboliczne dary swojemu konse: 
kratorowi. 

Odtąd już elekt odprawia Mszę Św. razem 
z konsekratorem przy jednym ołtarzu, by z jego 
rąk przyjąć potem Komunję św. pod dwiema po» 
staciami. Po skończonej Mszy św., już w całym 
blasku biskupiej godności rozpoczyna pierwsze 
czynności pasterskie. Gdy konsekrator zaintono: 
wał „Te Deum“, elekt w otoczeniu asystentów 
idzie przez środek kościoła i błogosławi zgroma: 
dzony lud. p 

Po krótkich modlitwach elekt udziela raz jesz: 
cze błogosławieństwa uroczystego wiernym i teraz 
zwraca się znowu do swojego dobroczyńcy:konse= 
kratora, by wyrazić mu tu publicznie swoje poz 
dziękowanie. Życzy mu jak najdłuższego życia, 
bo przyklęknąwszy po trzykroć, śpiewa mu po 
trzykroć: „Ad multos annos“, czyli „Setnych lat“ 
oraz oddaje uścisk braterski. 

Odmówiwszy ostatnią ewangelję przy swoim 
ołtarzu, rozbiera się z szat liturgicznych i odmawia 
modły dziękczynne. 

Takie to wspaniałe obrzędy odbywać się będą 
w przyszłą niedzielę w katedrze pelplińskiej. /, 

Konsekratorem Ks. Biskupa:Elekta Stanisła: 
wa Okoniewskiego będzie ks. biskup Juljan Nowos 
wiejski z Płocka, asystentami zaś ks. biskupi Sta- 
nisław Łukomski z Poznania i Hlond z Katowic. 

Ponieważ każdy biskup ma swój herb, przeto 
Ks. Biskup:Elekt będzie miał za herb odznaki wła: 
dzy biskupiej pastorał, mitrę i krzyż, a pod niemi 


obraz wskrzeszenia Piotrowina przez św. Stanisla- - 


wa biskupa. Pod herbem umieszczony będzie pod: 
pis łaciński, który opiewać będzie: „Pokój Chry- 
stusowy w Kościele Chrystusa“. 


-O zmianę ordynacji 
wyborczej. 


Posłowie Sejmowego Klubu Chrześcijańsko-Na- 
rodowego zgłosili następujący wniosek w sprawie 
zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu: 


pewne, w tej właśnie chwili najmocniej było zachwia- 
nem, 

W Warszawie wszystko jeszcze było w tym sta- 
nie, w jakim widzieliśmy hrabiego, księcia i Alfonsynę 
ostatniego rana. Przyjaciel Aureli wyszedł na zwiady, 
a że znał cały świat, kilkunastu godzin dosyć mu było, 
ażeby dokładnych zasięgnąć wiadomości. Trafił Hart- 
knocha, który nie miał najmniejszego powodu ukry- 
wać przed nim stanu interesów Brańskich, 

— To są ludzie ze szczętem zrujnowani — rzekł 
poprostu, —nic ich uratować nie może, chyba... chyba 
złoty deszcz z niebios. Mogę wam zaręczyć, że długi 
przenoszą majątek, 

Dość już było tej wiadomości panu-Aurelemu, któ- 
ry z nią zmartwiony, nie tracąc chwili, do starego 
przyjaciela pospieszył. Znalazł go w domu, nie było 
co złocić pigułki. 

— Kochany hrabio — rzekł, — czy się książę 
Robert kocha czy nie w Natalji, czy powróci do niej, 
czy nie, to są rzeczy podług mnie podrzędne, znam go 
jako uczciwego człowieka, to starczy. Główna, naj- 
ważniejsza rzecz, że książęta Brańscy są istotnie w 
przededniu najzupełniejszeso bankructwa i ruiny. Jak 
do tego przyszli, nie wiem. Z jednej strony ofiary, z 
drugiej nieopatrzność i zbytek, to pewna, że nie mają 
nic, ale co się zowie „nic", prócz ogromnych długów. 

— I ani generał, ani żaden z nich słowa mi o tem 
nie powiedział! — zawołał przerażony hrabia — to 
zakrawa na podejście i zdradę, to ohydne! 

— Kochany Mościński, o ile ja ich i im podobnych 
znam, mogę prawie napewno ręczyć, że oni sami o 
swej ruinie nie wiedzą dokładnie i łudzić się muszą, 

— Cóż tu począć? — zadumiany wyjąknął hrabia 
— wpadłem w matnię. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Nr. 48. 


Wysoka Izbo! Obowiązująca ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu jest jedną z najgłówniejszych przy- 
czyn ubolewania godnego stanu naszego par- 
lamentaryzmu i zgubnego dla kraju systemu naszych 
rządów. Niedostosowana do celu, jakim powinno być 
dobro Państwa, nie uwzględniająca poziomu politycz- 
nego, ani układu realnych stosunków kraju, ani wła- 
ściwości społeczeństwa nie daje ona możności oparcia 
rządów o stałą większość parlamentarną, zdolną do 
dodatniej pracy państwowej i poczuwającą się do od- 
powiedziałności za swe działania, stwarza natomiast 
szeroką podstawę do działnia publicznego ludziom, 
mającym cele odrębne a nawet częstokroć sprzeczne 
z interesem Państwa, 

Zdajemy sobie dakładnie sprawę, że istotne zło 
obecnej ordynacji wyborczej jest obwarowane posta- 
nowieniami obowiązującej Konstytucji, zawartemi w 
art, 11 i następujących ustanawiających pow- 
szechność, tajność, bezpośredniość, równość i stosun- 
kowość prawa wyborczego wszystkich 21-letnich oby- 
wateli, zamieszkujących w okręgu wyborczym od 
przedednia ogłoszenia wyborów, byle ci nie byli są- 
downie uznani za niepoczytalnych cywilnie i nie byli 
skazani za popełnienie niektórych przestępstw hań- 
biących, wymienionych w ordynacji wyborczej. 

Nie rozporządzając '/,-tą częścią ustawowej licz- 
by posłów, wymaganą wedle art. 125 Konstytucji do 
stawienia „wniosku o zmianę jej postanowień, 
zmuszeni śmy zaniechać na razie dążenia do na- 
tychmiastowej zmiany powyższych podstaw prawa 
wyborczego i zadowolić się wnioskiem, zmierzającym 
do częściowej zmiany ordynacji wyborczej, którą osię- 
śnąć można bez zmiany Konstytucji. 

Wnioskiem obecnym obejmujemy zatem sprawę 
sposobu wykonywania prawa wyborczego i liczby 
mandatów sejmowych, przyczem proponujemy: 

1. Zmniejszenie liczby mandatów sejmowych do 
liczby 320-tu. 

2. Przyjęcie dla całego Państwa jednego okręgu 
wyborczego, opartego na zasadzie wyborów propor- 
cjonalnych z możnością tworzenia przez poszczególne 
stronnictwa bloków wyborczych na podstawie rzeczy 
wistej ilości głosów, oddanych na kandydatury tychże 
stronnictw, przyczem głosy oddane na rzecz stron- 
nictw w liczbie mniejszej od 100.000 głosów nie by- 
łyby uwzględniane przy obliczeniu wyników wybo- 
rów jako głosy rozproszone. 


3, Dostosowanie równomierne powyższych norm 


z uwzględnieniem art, 36 Konstytucji do wyboru 
członków Senatu, 

Uznając w zupełności, że wniosek nasz nie mo* 
gac doprowadzić do zmiany Konstytucji, odpowiada 
zaledwie w małej cząstce istniejącej potrzebie, nie 
czyniąc w szczególności zadość ani ujawnionemu tyle” 
krotnie życzenia ludności, ażeby wiek wyborców z 21 
roku życia podnieść na lat 25, ani, ażeby w okręgach 
narodowościowo jednolitych głosować zwyczajną wię- 
kszością głosów nie na listy, lecz na nazwisko jednego 
kandydata, oświadczamy się z gotowością przyłą* 
czenia się do wniosków innych Klubów, o ileby te 
złączyły się z nami w dążeniu do tych zmian, sami 
jednak pragnąc bez zwłoki uchylić bodaj w pewnej 
mierze zło obowiązującej ordynacji wyborczej i umo- 
żliwić ludności polskiej na całem terytorjum Państwa 
oddanie ze skutkiem głosów w akcji wyborczej, wno* 
simy: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wzywa się Rząd do opracowania i przedłożenia 
ciałom ustawodawczym w przeciągu pół roku projektu 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Senatu, opartego an 
powyższych zasadach. 


Zjazd przedstawicieli stanu 
średniego. 


W niedzielę 18 kwietnia, jako w 135-cioletnią 
rocznicę zrównania praw mieszczaństwa z innemi 
stanami, odbył się w Warszawie zjazd przedstwicieli 
stanu średniego — rzemiosła, kupiectwa i t. d. — 
w którym: wzięło udział około tysiąca osób z różnych 
miast Polski, 

Obrady zjazdu poprzedzone zostały uroczystem 
nabożeństwem w Katedrze św. Jana, gdzie podniosłe 
kazanie wygłosił ks, kanonik Niemira, 

Po nabożeństwie uformował się pochód ze sztan- 
darami cechów, 

Obrady w sali Rady Miejskiej zagaił przewodni- 
czący komitetu organizacyjnego p. Feliks Brudzyński, 
proponując na marszałka zebrania inżyniera Rogo- 
wicza. 

Nastąpiły powitania przedstawicieli różnych zrze- 
szeń i organizacji, a następnie referaty inż, Święcickie- 
go, mec, Kłossowskiego, A. de Rosseta i J. Wróble- 
wskiego. 

Po referatach nastąpiła ożywiona dyskusja, w 
wyniku której postanowiono powołać do życia Tym- 
czasową Radę Stanu Średniego w następującym skła- 
dzie: marszałek inż, Rogowicz, wicemarszałkowie: p. 
St. Lipczyński, prezes starszych i podstarszych, p. $ 
Czyński, prezes związku rzemieślników chrześcjan, 
członkowie pp.: Henryk Weber, Grobelli, F. Brudzyń- 
ski, J. Wróblewski, mec. Kłossowski, L. Dolej, Pie- 
niążkiewicz, Urbanek, T. Kozak, Galuba, B. Banasz- 
kiewicz i Skarżyński. 

Zgłoszono szereg wniosków i rezolucji, które 
zawierają następujących 9 punktów. 


EMILA POMORS 


ZIEMIA POMORSKA 


1. Wyodrębnienie rzemiosła z ogólnego pojęcia 
przemysłu; 

2. Jaknajszybsze wprowadzenie w życie ustawy 
przemysłowej, jako czynnika regulującego stosunki 
w rzemiośle; 

3. Domagać się specjalnej opieki dla rzemiosła, 
jako łącznika interesów kapitału i pracy w dziedzi- 
nach kredytowych, podatkowych i celnych; 

4. Obniżenie podatków, a zwłaszcza obrotowego; 

5. Zniesienia ograniczenia swobody pracy; 

6. Popieranie inicjatywy prywatnej i zaprzesta- 
nie socjalizacji poszczególnych gałęzi przemysłu i 
handlu; 

7. Wyodrębnienie rzemiosł z pod ogólnych prze- 
pisów o młodocianych; 

8. Zmiana ustawodawstwa o zabezpieczeniu od 
nieszczęśliwych wypadków; 

9. Zjazd protestuje przeciwko udzielaniu komu- 
nałnym i państwowym zakładom ulg podatkowych, 
gdyż to powoduje niezdrową konkurencję z przed- 
siębiostwami prywatnemi, 

Nad wykonaniem powyższej uchwały, ma czuwać 
Tymczasowa Rada Stanu Średniego. 

Odśpiewaniem „Roty“ o godz, 7-ej wieczorem 
zjazd zakończono, 


Co słychać w świecie? 
Z obrad Komisyjnych, 


Senacka komisja prawnicza obradowała nad ode- 
słanem przez plenum Sejmu prejektem ustawy o wa- 
runkowem wykonywaniu kary na terenie b, zaboru 
austrjackiego. 

Senacka komisja gospodarstwa społecznego ob- 
radowała nad wnioskiem sen, Buzka w sprawie po- 
gorszenia się naszego bilansu handlowego, Wniosko- 
dawca domagał się wyjaśnień od rządu, a przyczyny 
zła dopatrywał się w zmniejszeniu się naszego wywo- 
zu rolnego. Sen Buzek równocześnie podniósł, że 


dowóz jest tak mały, iż dalsze jego ograniczenie jest 


zupełnie wykluczone, a nawet przeciwnie, potrzeby 
gospodarcze kraju wymagają raczej wzrostu dowozu. 

Sejmowa komisja skarbowa rozpatrywała spra- 
wozdanie specjalnej podkomisji, powołanej do spraw 
monopolu spirytusowego. 

Sejmowa komisja rolna kontynuowała dyskusję 
szczegółową nad projektem ustawy o ochronie lasów. 

Sejmowa komisja wojskowa zajmowała się wnio- 
skiem w sprawie wyboru komisji do zbadania wy- 
twórni przemysłu wojennego, 

Przedstawiciel Polski na konierencji ekonomicznej 
Ligi Narodów, 

Dyrektor departamentu Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu, Hipolit Gliwic, zaproszony przez Radę Ligi 
na członka komitetu przygotowawczego konierencji 
ekonomicznej wobec rezygnacji byłego premjera Wła- 
dysława Grabskiego, który miał reprezentować Pol. 
skę w tym komitecie, zawiadomił sekretarjat gene- 
ralny, że przyjmuje ofiarowany mu mandat, 

Narady ambasadora Chłapowskiego z Briandem, 

Briand przyjął wczoraj ambasador polskiego w 
Paryżu p, Chłapowskiego, z którym odbył dłuższą kon* 
ferencję z powodu nowej sytuacji politycznej, wytwo* 
rzonej zawarciem nowego traktatu niemiecko-sowiec- 
kiego. 

Sztuczki niemieckie, 

W środę w godzinach porannych szereg osób pry- 
watnych, zamieszkałych w Berlinie, zasypywał War- 
szawę telegraficznie i telefonicznie wiadomościami 
o pogłoskach, rozpuszczanych w stolicy Niemiec, we- 
dług których jakoby w Polsce dojść miało do dymisji 
rządu p. Skrzyńskiego i do przewrotu iaszystow- 
skiego. 

Kiedy jednak w godzinach popołudniowych P, A, 
T. podała berlińskiej ajencji Wolfa komunikat, przed- 
stawiający rzeczywisty stan rzeczy, i stan przesilenia 
rządowego, Biuro Wolffa oświadczyło, iż przyjąć i 
opublikować jej nie może, gdyż jest ona nie podpi- 
sana, 

Wobec tego około godz, 5 po południu, wydział 
prasowy prezydjum Rady ministrów polecił radjosta- 
cji nadawczej w Warszawie nadać swój komunikat, 
jako skierowany „do wszystkich“. 

Zbrojenia niemieckie, 

Korespondent berliński „Daily Mail“ stwierdza, 
żel miał sposobność zapoznać sięj iz memorandum 
prof, Quidde w sprawie tajnych wojskowych organi- 
zacyj w Niemczech, Memorandum wskazuje m, i. na 
doskonałe wyćwiczony i uzbrojony Heimschuiz, który 
ma służyć jako rezerwa dla regularnych sił zbrojnych 
na wypadek wojny i którego oficerowie odbywają w 
Reichswehrze czasowe przeszkolenia, 

Sprawa wywłaszczenia rodzin b, panujących, 

Minister spraw wewnętrznych Kiinz, otrzymaw- 
szy urzędowe doniesienie o wynikach zapisów na li- 
sty przygotowawcze do plebiscytu, przystąpił do opra- 
cowania projektu ustawy o wywłaszczeniu rodzin b. 
panujących, która po rozpatrzeniu przez gabinet Rze- 
szy ma być, w myśl konstytucji, przedstawiona parla- 
mentowi. Dopiero w razie jego odrzucenia przez pat- 
lament projekt poddany zostanie pod głosowanie lu- 
dowe. Jest jednak mało prawdopodobne, aby wnie- 
siony przez socjalistów i komunistów projekt wywła- 
szczenia rodzin b, panujących znalazł większość w 
parlamencie. Projekt ustawy o rozrachunku z b. pa- 


Str, 3, 


nującymi, opracowany ostatnio przez partje rządowe, 
ma również małe widoki przyjęcia. Partja socjal-de- 
mokratyczna ma się zebrać w ciągu tygodnia celem 
ustalenia swej taktyki wobec tego projektu. Już te- 
raz jednak socjaliści oświadczyli w komisji prawni- 
czej, że partja ich nie zamierza popierać projektu 
stronnictw umiarkowanych. 


Sprawa traktatu niemiecko- sowieckiego 
w parlamencie angielskim. 

Sir Austen Chamberlain oświadczył w izbie gmin, 
że, o ile mu wiadomo, proponowany traktat między 
Niemcami a sowietami nie jest zawarty oraz, że nie 
jest mu znany tekst któregokolwiek z artykułów tego 
traktatu, Wszakże rząd niemiecki zapewnił go, iż 
traktat z sowietami nie będzie zawierał nieczego ta- 
kiego, coby było sprzeczne ze statutem Ligi lub ukła- 
dem, zawartym w Locarno, Wobec przyjęcia do wia- 
domości zapewnienia rządu niemieckiego, minister 
nie widzi powodu do zajmowania wyjątkowego sta- 
nowiska względem powyższego traktatu, przed po- 
znaniem tego dokumentu, 


Rocznica założenia Rzymu, 

W środę w całych Włoszech obchodzono uroczy- 
ście rocznicę założenia Rzymu. Odbyły się liczne 
manifestacje polityczne, wygłoszono wiele przemó- 
wień. 


Rzekomy układ włosko-grecki, 


Pisma amerykańskie podają szczegóły układu 
grecko-włoskiego, skierowanego przeciw Turcji. Oba 
państwa zobowiązują się do szerzenia propagandy w 
Turcji za przywróceniem kalifatu. Grecja otrzymuje 
wszystkie terytorja utracone w ostatniej wojnie, Wło- 
chy mają otrzymać południową część Azji Mniejszej, 
Jugosławja zaś jako rekompensatę za neutralność, 
Albanję. Układ przewiduje zbrojne poparcie Włoch 
na wypadek, gdyby Turcja pierwsza zaatakowała 
Grecję. Traktat podobno nie jęst tajemnicą, bo już 
Chamberlain podczas konferencji z Mussoliniem w 
Rapallo oświadczył, że wrazie takiego zatargu An- 
glja zachowa się neutralnie, W zamian za to Musso- 
lini zobowiązał się popierania pretensji angielskich 
do Mussulu. 

Wymordowanie gwardji rządowej w Pekinie, 

Wedle doniesień z Pekinu, na rozkaz Kuo-Min- 
Chuna przed opuszczeniem Pekinu wymordowano 
wszystkich członków gwardji wojskowej rządu, która 
w dniu 18 marca strzelała do studentów. Z. ogólnej, 
liczby 400 członków gwardji zdołało się ocalić za- 
ledwie pięciu, _ 


Wiadomości z bliska 
i daleka. 


Toruń dnia 23 kwietnia 1926 r. 

Piątek dnia 23 kwietnia Wojciecha b. 

Wschód słońca 4,*%. Zachód słońca 19.*. 

Wschód księżyca 13.51, Zachód księżyca 3.*, 
Sobota dnia 24 kwietnia Jerzego 

Wschód słońca 4.*7. Zachód słońca 19.4. 

Wschód księżyca 15.*. Zachód księżyca 4,”*. 
Niedziela dnia 25 kwietnia Marka ew. 

Wschód słońca 4,*5. Zachód słońca 19.1, 

Wschód księżyca 16.'3. Zachód księżyca 4.7! 

* Teatr Miejski, Dziś w piątek ostatnia nowość, 
wesoła dowcipna operetka Kalmana „Mały Monar- 
cha* z p. Zdzitowieckim w tyt. roli, oraz pp, Czer- 
niawską i Leonowicz, Rdzawiczem, Ilcewiczem, Jejde 
i Małkowskim. Balet z S, Matuszewską na czele. 
Dyryguje p. K. Lewicki. W sobotę dawno niegrana 
płomienna operetka „Dolly“, W niedzielę o 4-ej po 
poł. ceny zniżone, opera Leoncavalla „Pajace* i bar- 
wne ,Divertissement baletowe", wieczorem zaś po 
raz ostatni „Mały Monarcha“, W poniedziałek dla 
młodzieży i wojska opera Bizet'a „Carmen“ We wto- 
rek 27 bm, premjera słynnej operetki Joesa (Dżensa) 
p. t. „Gejsza“. Uznana za arcydzieło w swojem rodzaju 
ta melodyjna, barwna, pełna komicznych sytuacyj, 
egzotyczna operetka świeżo przeszła powrotną falę 
tryumfu na scenie warszawskiej, gdzie przez 36 wie- 
czorów zrzędu tyt. partję śpiewała najznakomitsza w 
Polsce jej odtwórczyni, Wiktorja Kawecka, 

* W sprawie nalepiania znaczków na listy, Pod- 
wyższenie opłat pocztowych, o którem donosiliśmy 
przed kilkoma dniami, obowiązuje od 15 kwietnia br, 
Pamiętać więc trzeba o tem, by nalepiać na listy za 
16 groszy, za pocztówki 11 groszy znaczków i t, d. 
jeżeli nie ma być zapłacona kwota niedopłacona w 
podwójnej wysokości czyli 2 grosze, przy paczkach 
10 groszy. 

* Ważne dla rocznika 1905-go oraz ochotników 
urodzonych w latach 1906, 1907 i 1908, Wyżej wy- 
mienione roczniki a prócz tego stawić się mają do 
przeglądu poborowi roczników 1903 i 1904, którzy 
przy poprzednich przeglądach uznani zostali za tym- 
czasowo niezdatnych do służby czynnej — kat, B. 

Komisja poborowa na miasto Toruń urzędować 
będzie w małej sali parku „Wiktorji', Poborowi i 
ochotnicy w Toruniu winni się stawić w następują- 
cych terminach: od lit. A do F 4 maja b, r.; lit. G do J 
5 maja; lit, K do Ł 6 maja; fit. M do P 7 maja; lit, R 
do S 8 maja; lit. T do Z 10 maja, 


* Poszukiwanie spadkobierców, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych na podstawie sprawozdania 


Str, 4. 


Konsulatu Generalnego R. P, w Chicago podaje do 
wiadomości, że w Superior, Wis. Stany Zjednoczone, 
Ameryka Północna, zmarł dnia 6, 10. 1924 r. Stefan 
lub Szczepan Szczepański, w wieku około 40 lat, po- 
zostawiając spadek blisko 1500 dolarów. Jedyne wia- 
domości, które Ministerstwo Spraw Zagranicznych po- 
siada o zmarłym, są, że pochodzi z Polski i urodził 
się z rodziców Piotra i Anny. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych wzywa przeto spadkobierców do zgło- 
szenia swych praw do spadku, w należycie ostemplo- 
wanych podaniach, kierowanych do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Wydział Prawno Rewindyka- 
cyjny, Warszawa ul, Fredry3, w których należy się 
powołać na Nr. K. II a 2223/26, oraz prosi osoby, któ- 
rym byłoby wiadome miejsce pobytu spadkobierców, 
o podanie ich adresów. 


* Pomorski Uniwersytet Powszechny urządza w 
najbliższym czasie cykl wykładów na temat naszego 
stosunku do morza, które wygłoszą najwybitniejsi u 
nas znawcy spraw morskich. Wstępny odczyt odbę- 
dzie się w sobotę dnia 24 b, m, o godzinie 8-mej wie- 
czorem w auli gimnazjum męskiego. Wygłosi prof J. 
Grabowski na temat „Mare Polonicum“ — Polska 
i morze, — Pierwsza walka o Wisłę i dostęp do mo- 
rza, — W Radunji krwawa woda. — Flota Pucka, — 
Jan z Kolna i Arednarski, — Czy my mamy morze? 
Kto żyw nad Bałtyk! — 

Wstęp: 1,— zł, 0.50 zł, 0.20 zł, (dla młodzieży 
szkolnej). 


* Chełmża, (Morderstwo), W środę o godzinie 
5 i pół rano, kierownik kina „Apollo“, Jaraczewski, 
odebrał życie wystrzałem z browninga, funkcjonarju- 
szowi policji państwowej Bolczyńskiemu. Powodem 
morderstwa była sprzeczka przy grze w karty i nie- 
słuszne posądzenie zamordowanego o oszukańcze ma- 
nipulacje podczas gry. Morderca spostrzegłszy po- 
myłkę wpakował spbie kulę w głowę. Strzał samo- 
bójczy nie był śmiertelny." Dzięki usilnym staraniom 
lekarzy, życie mordercy J. zostało uratowane. Prze- 
słuchanie go narazie niemożliwe, Zwłoki zamordowa- 
nego przewieziono do trupiarni lecznicy powiatowej, 
skąd po dokonaniu obdukcji, nastąpi pogrzeb na miejs- 
cowym cmentarzu, Tragiczna śmierć zastępcy przo- 
downika śp. Bulczyńskiego, wywołała ogólny żal, był 
on bowiem urzędnikiem wyjątkowo dzielnym i su- 
miennym, a w kołach swych kolegów dla swego pra- 
wego charakteru i uprzejmości cenionym bardzo, 

* Lubicz, pow, toruński. (Kradzież). W nocy z 
soboty na niedzielę dokonali kradzieży z włamaniem 
niewykryci dotąd sprawcy w składzie p, M, Sukie- 
nika. Zabrawszy większą ilość towaru, przeważnie 
łokciowego, zbiegli. Straty spowodowane przez tę 
kradzież wynoszą przeszło 3000 złotych. 

* Bzowo, pow. świecki. (Zniesienie obszaru), 
Uchwałą Rady Ministrów został zniesiony obszar 
dworski Bzowo, a terytorjum tego przydzielono do 
gminy Bzowo. Wykonywanie władzy należy od 1 
kwietnia b. r, do sołtysa gminy Bzowo. 


* Przydatki, pow. brodnicki, (Samobójstwo). W 
niedzielę rano popełnił robotnik Wojciech Gościński 
z Małych Kretek pow. Rypin samobójstwo przez po- 
wieszenie się w ogrodzie majątku Przydatki. Gościń- 
ski przybył tu dnia 11 b. m, do robotnika R. w Przy- 
datkach w gościnę. Do samobójstwa pchało go pra- 
wdopodobnie nędzne położenie, ponieważ dzieci jego 
nie mogły mu dać utrzymania, a sam nie miał żadnego 
zajęcia. Liczył on lat 65, a był wdowcem. 

* Brusy, pow. chojnicki, (Misja), Od niepamięt- 
nych czasy nie było w Brusach Misji katolickiej, Naj- 
starsi ludzie twierdzą, że nie odprawiano jej przynaj- 
mniej 88—90 lat. To też wiadomość, że ks. proboszcz 
Griinin$ postanowił takową urządzić, wywołała wśród 
ludności niezwykłą radość. Na tydzień misyjny przy- 
była nietylko okoliczna ludność, lecz nawet z dał- 
szych okolic Chojnic, Tucholi, Grudziądza i t, d W 
miejscowości tej roi się też od rana do wieczora od 
ludzi. Jak przy podobnych uroczystościach kościel- 
nych, przybyło celem zarobków wielu przekupniów, 
którzy sprzedają dewocjonalje, artykuły żywności, ła- 
kocie i t, d. 

Około 8 tysięcy wiernych przystąpiło do spowie- 
dzi i stołu pańskiego, tak, że nawet komunikantów za- 
brakło. W zniosłe nauki ks, ks, Franciszkanów trafiły 
na urodzajną glebę dusz i do wdzięcznych serc naboż- 
nych, którzy przez cały tydzień pilnie i gorliwie w na- 
bożeństwach brali udział, Mimo idealnej wprost. do 
robót polnych pogody, porzucono zagrodę i rolę, by 
tutaj krzepić się na dalszą drogę życiową. Na pa- 
miątkę Misji wkopano przy zakończeniu tygodnia ca- 
łego, na cmentarzu przy kościele potężny krzyż, który 
waży około 18 centnarów, Ks. prob, Griining zdobył 
sobie pełną wdzięczność przez urządzenie tygodnia 
misyjnego u tutejszej ludności, 


* Kościerzyna, (Kradzież, — Nieszczęśliwy wy- 
padek, — Pożar), Onegdaj w nocy skradziono p. 
Burczykowi, który buduje nad uroczem jeziorem w 
Szarłocie letnisko, większa ilość materjałów budowla- 
nych. Policja jest już podobno na tropie złodziei. 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się w ub: czwar- 
tek na kościerskim dworcu. Trzynastoletni syn gospo- 
darza Rekowskiego z Szydlic, jadąc po cegłę na dwo- 
rzec, spadł tak nieszczęśliwie z wozu; że odniósł cięż- 
kie rany na głowie i tułowiu. Jego życiu zagraża 
śmierć. 


. 
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W nocy z piątku na sobotę wybuchł w Sztofro- 
wej Hucie pożar, którego pastwą padły dwa gospo- 
darstwa, które się spaliły doszczętnie, Straty są ol- 
brzymie, 


* Dąbrówka, pow. Starogard. (Zebranie Stron- 
nictwa Chrześć, Rolniczego). Zebranie zagaił dnia 18 
b. m, około godz. 5-ej członek Zarządu Powiatowego 
p. Delewski, powitaszy w serdecznych słowach księ- 
dza prob, Karczyńskiego, wiceprezesa p. Urbanow- 
skiego i referenta. P. Kunz wygłosił referat, w którym 
omówił program Stronnictwa, spec. zaś reformę rolną. 
W dyskusji zabierali głos p. Pawelec, ks, prob. Kar- 
czyński, p. Delewski i referent. 

Podniesiono z naciskiem, by majątek Jabłowo 
obszaru około 4.000 morgów jak najprędzej wzięto 
na parcelację. Ten majątek bowiem jest obecnie tak 
zdewastowany, że gorzej już nie może być zniszczony. 
Możeby czynniki miarodajne zajęły się tą sprawą, bo 
adjacentów (drobnych rolników) w najbliższym są- 
siedztwie jest bardzo wielu, którzy łakną tej ziemi. 
Ksiądz prob. Karczyński w dłuższem przemówieniu 
zachęca gorąco do pracy społecznej dla dobra kraju 
całego, dla całego społeczeństwa. Czcigodny mówca 
radzi mniej wyzywać i krytykować, a więcej praco- 
wać dla wielkiej 'sprawy, dla Polski, Wiceprezes po- 
wiatowy p. Urbanowski gorąco zachęca zebranych do 
łączności w jednem silnem Stronnictwie Chrześć. Rol- 
niczem, bo to Stronnictwo jedynie ma na oku podnie- 
sienie rolnictwa a tem samem i Państwa naszego. 


* Sumin, pow. Starogard. (Zebranie Kółka Rol- 
niczego), W nowo utworzonej parafji sumińskiej zało- 
żono dzięki inicjatywie p. Jerkiewicza i innych oby- 
wateli Kółko Rolnicze, które swe zebranie odbywa 
raz w Suminie, następne w Kotężu. Dnia 18 b. m. po 
nabożeństwie odbyło się plenarne posiedzenie, na 
które członkowie bardzo licznie się stawili. Zebranie 
zagaił prezes p. nauczyciel Jerkiewicz z Kotęża. Po 
preczytaniu protokułu z poprzedniego zebrania 
przez p. Grenca, sekretarza Kółka Rolniczego, od- 
czytał tenże komunikaty w sprawie konkursu wyda- 
nego przez Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-Han- 
dlowe. Pan prezes gorąco zachęca do wstępowania 
na członków do tejże instytucji. Poruszono ubezpie- 
czenie od gradu. Obie sprawy przedyskutowano w 
ożywionej dyskusji. P. Grzonka zdał sprawozdanie 
ze sprowadzenia soli potasowej i wapna dla członków 
Kółka Rolniczego. Nadwyżka która powstała ze skład: 
ki na fracht około 10 zł ofiarowano na budowę koś- 
ciola, Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął p. 
prezes zebranie. Z: 


* Zelgoszcz, pow. starogardzki. (Wybór sołtysa 
i ławników), W sobotę, dnia 17 bm. odbyły się wybory 
sołtysa i ławników. Większością głosów wybrano 
sołtysa p.-Mosińskiego, oberżystę p. Poznańskiego I. 
ławnikiem, p. Franciszka Jędrzejewskiego II. ławni- 
kiem i p. Ignacego Wesołowskiego III, ławnikiem, 
wzgl. zast. ławn, 

W niedzielę, dnia 25 b. m. odbędzie się o 17-ej 
nadzwyczajne zebranie tut. Tow, Powstańców i Wo- 
jaków na sali drha Poznańskiego. Celem zebrania 
jest sprawa udziału w obchodzie 3 maja. 


* Wejherowo, (Starania o zatrzymanie starosty 
p. Chmieleckiego), Wydział Powiatowy uchwalił wy- 
słać delegację do p. wojewody i min. spraw wewn, 
która ma się starać o zatrzymanie starosty dr. Chmie- 
leckiego w tutejszym powiecie. Na ostatniem posie- 
dzeniu Sejmiku rozważano tę uchwałę Wydziału Po- 
wiatowego, uchwalając jednogłośnie dla p. starosty 
votum zaufania, przyczem stwierdzono, że przesie- 
dlenie to jest połączone ze szkodą dla całokształtu 
gospodarki powiatowej. Sejmik uchwali wystosować 
prośbę do Rządu, ażeby dekret przesiedlenia cofnięto. 
Sejmik uchwalił jednogłośnie w tym celu wysłanie 
delegacji do Torunia i Warszawy, 


* Hel, (Pożar), Między dworcem kolejowym a 
latarnią morską koło Jastarni wybuchł pożar lasu. 
Zaalarmowani robotnicy leśni i rybacy umiejscowih 
pożar przez wykopanie rowów. Pożar wyrządził szko: 
dy na przestrzeni 5 ha drągowizny, 


* Kamień, (Obywatele niemieccy uciekają z Nie- 
miec do Polski). Komisarjat str. cel. Kamień przytrzy- 
mał obywatela niemieckiego za nielegalne przekro- 
czenie granicy z Niemiec do Polski. Przytrzymany, 
będąc rzemieślnikiem, tłomaczył się brakiem pracy 
w Niemczech, a zamierzał takową uzyskać w Polsce, 
nadmienia się, iż w tutejszym komisarjacie podobnych 
wypadków było już więcej. 


* Poznań, (Miljonowe oszustwa w Emerytalnej 
Kasie kolejowej). Na wniosek prokuratora sędzia 


śledczy, przyaresztował ` Mieczysława  Szymań- 
skiego, zastępcę . szefa Wydziału osobowe- 
go í Oswalda Fillingéra, starszego asesora Dyrekcji 
Kolejowej w Poznaniu, u których, jak również u Mił- 
kowskiego, szefa. prezydjum Dyrekcji Kolei, przepro- 
wadzono szczegółową rewizję, która dała nadspodzie- 
wany wynik nadużyć w Kasie Emerytalnej robotników 
kolejowych. Šledztwo zatacza coraz szersze kręgi. 
Szkody wyrządzone oblicza się na miljony. Władze 
utrzymują szczegóły śledztwa na razie w tajemnicy. 
W związku z zarzutami podnoszonemi przeciw za- 
rządowi Kasy Emerytalnej odbywa się od kilka dni 
rewizja ksiąg. Przeprowadza je specjalna komisja mi- 
nisterjalna, delegowana z Warszawy, 
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Wajer i Wesołowski wraz z wywiadowcami, w celu 
wyśledzenia bandytów. Policja jest już na tropie, 


Sześćdziesięciolecie 
Kółek Rolniczych w Wielkopolsce 


Wczoraj w piątek obchodzono w Poznaniu uro 
czystość jubileuszową 60-letniej rocznicy Kółek Ro': 
niczych. Dnia poprzedniego zaś Kółko w Dolsku 
święciło pamiątkę swego założenia, które nastąpiło 
22 kwietnia 1866 r. 

O przebiegu obu uroczystości napiszemy w nastę- 
pnym numerze, ; 


Ostatnie wiadomości. 
Nieudałe wichrzenia socjalistów, 
Zawiedziony w swych rachubach Klub P, P, S, 


usiłował wczoraj zorganizować wystąpienie całej le- 


wicy przeciwko Prezydentowi Rzeczypospolitej —. 


z powodu nieprzyjęcia dymisji gabinetu. Zabiegi pol- 
skich socjalistów nie odniosły jednak skutku, bo nie 
tylko Wyzwoleńcy, ale nawet żydzi nie chcieli ręki 
do tej roboty przykładać. Niepowodzenie socjalistów 
spowodowało znaczne uspokojenie umysłów, 


Podpisanie dodatkowego układu z Czechosłowacją. 
W Pradze podpisany został dodatkowy układ do 
umowy handlowej polsko-czechosłowackiej. 


Strajk w fabryce „Pocisk“ 

W fabryce „Pocisk* w Rembertowie wybuchł 
strajk na tle ekonomicznem. Porzuciło pracę około 
1500 robotników. Powodem strajku są zaległe płace 
tygodniowe robotników. 


Aresztowanie mordercy śp. rotmistrza Bochenka. 

Policja arsztowała w ostatnich dniach nieja: 
kiego Józefa Mięszańca, czeladnika rzeźnickiego 
pod zarzutem zamordowania śp. rotmistrza Lu- 
cjana Bochenka, podczas krwawych walk na uli: 
cach Krakowa w dniu 6 listopada 1923 roku. Pod- 
czas rewizji znalziono w mieszkaniu Mięszańca ły: 
żeczki srebrne z inicjałami kawiarni Centralnej, 
które zostały skradzione podczas rozruchów przy 
ulicy Dunajewskiego. Ponadto znaleziono części 
uzbrojenia wojskowego, pochodzące z kradzieży, 
Energiczne śledztwo w toku. 


Wobec urzędowych oszczerstw niemieckich. 

„ Urzędowe niemieckie Biuro Wolffa rozpu: 
ściło, jak donosiliśmy, pogłoskę, że w Warszawie 
dokonano zamachu stanu, a następnie nie chciało 
kar oszczerczej wiadomości. Wobec tego 
poseł polski w Berlinie poczyni odpowiednie kroki 
u rządu niemieckiego. 

Kurs dolara, 


Dolar niewrzędowo w Warszawie 10 zł, w żąda: 
niu tendencja słabsza. 
BARIERE 7I Sia ALLURE TTBEEE S SSO 


[4 4 . 
Rozmaitości. 
„Zamordowany* wraca po 15 latach i oswabadza 
domniemanych morderców. 

Jak donosi „El Liberal’ w Hiszpanji zajmują się 
obecnie gorączkowo naprawieniem pomyłki sądowej 
z' przed kilkunastu lat, która sensacyjnością swoją 
przypomina najciekawsze romanse kryminalne, 

W roku 1912 zniknął pewnego dnia, bez śladu, 
mieszkający we wsi Mancia, włościanin Giusseppe 
Grimaldos i pomimo usilnych poszukiwań nie natra- 
fiono na ślad zaginionego. 

Przypuszczono że popełnił on samobójstwo, lub 
też” padł ofiarą zbrodni. Po długich poszukiwaniach 
i badaniach, podejrzenie padło na dwóch włościan 
Sancheza i Corteza, 
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Obydwaj narazie jaknajenergiczniej protestowali 
przectw zarzutom morderstwa, ale ujęci w krzyżowy 
ogień przyznali się, że Grimaldosa zabili i ciało jego 
zakopali na cmentarzu, Władze wraz z lekarzem urzę- 
dowym udały się na poszukiwanie w opisane miejsce 
jednak pomimo długich trudów na ślad nie natrafili. 

Po raz drugi rozpoczęto badanie domniemanych 
winowajców, którzy znów zaczęli się plątać w zezna- 
niach aż w końcu oświadczyli, że ciało Grimaldosa po 
zamordowaniu rzucili świniom na pożarcie, 

Sąd uznał ich winę i skazał na 18 lat więzienia, 

Od tego czasu minęło lat 14 i nikt już nie wspo 
mniał o zabitym ani o mordercach, gdy naraz przed 
tygodniem Grimaldos w najlepszem usposobieniu po- 
wrócił do swej wioski. 

Od dawnych znajomych dowiedział się jak 
strasznie odpokutowali za jego zniknięcie dwaj nie- 
winni włościanie. Wypuszczono niezwłocznie na wol- 
ność nieszczęsne ofiary pomyłki sądowej. Zrujnowani 
fizycznie i niezdolnym do pracy biedakom z całej nie- 
mal Hiszpanji nadsyłają składki, 


Maski gazowe dla psów wojskowych, 
Amerykańskie psy wojskowe w przyszłości zosta- 
ną zabezpieczone podobnie, jak żołnierze, nietylko w 
maski gazowe, ale i w kompletne aparaty ochrania- 
jące przeciwko działaniu trujących gazów. Niektóre 
gazy trujące przenikały bowiem przez ubranie, 


Uroczystość 100 rocznicy istnienia kolei żelaznej 
w Anglii. 

Liczna publiczność, około ćwierć miljona ludzi, 
uczestniczyła w uroczystości setnej rocznicy istnienia 
kolei żelaznej,» którą urządzono na linji kolejowej 
Stockton—Darlington, Przed publicznością) przesu- 
nęły się na szynach liczne pociągi, przedstawiające 
wiernie rozwój techniki w ciągu ubiegłego stulecia, 
Sznur pociągów ciągnął się na długości 6 mil. Pier- 
wszy przesunął się parowóz przed trybunami, zbudo- 
wany przez Stephensona w r. 1825, Wozy które paro- 
wóz ciągnął, były zbudowane w stylu epoki przed 
100 lat, a podróżni, którzy zasiedli w nich przybrani 
w kostjumy z owych czasów: a więc panowie w kre- 
mowych trakach, w wysokich szarych kapeluszach, 
panie w lekkich, ukwieconych robach, we wielkich 
kapeluszach zej zwisającemi rondami i szerokiemi 
wstążkami, związanemi na szyi. W ostatnim wozie 
wygrywała orkiestra melodje z dawnych lat, Wśród 
burzy oklasków przesunął się prymitywny pociąg 
obok trybun otwierając pochód 35 parowozów z cza- 
su do roku 1845, Pochód zamykała olbrzymia loko- 
motywa „Garrat” towarzystwa kolejowego „London 
and Nerth Eastern". 


Wrażenia przy skoku ze spadochronem, 
Mimo licznych jeszcze nieszczęśliwych wypad- 


„ków wchodzi coraz częściej w użycie spadochron ja- 


ko środek ratunkowy w lotnictwie, Wrażenia przy 
skoku z spadochronem opisuje pewien angielski lot- 
nik wojskowy. 

Jedyną nieprzyjemną rzeczą są pierwsze 150 stóp 
które się spada, gdyż tę przestrzeń odbywa się bez 
spadochronu, który jeszcze nie działa, Kiedy lotnik 
spadł około 50 stóp, zaczyna się obawiać, że mecha- 
nizm spadochronu nie działa i że już przeleciał owe 
150 stóp. Wówczas jednak odczuwa silne pociągnię- 
cie sznura, opasającego go i spostrzega, że spadochron 
się roztworzył. Teraz już pada łagodnie i odnosi wra- 
żenie że nie on spada, lecz że ziemia powoli zbliża 
ku niemu. Biało czerwony parasol spadochronu nad 
głową przepaja go spokojem zupełnego bezpieczeń- 
stwa. Potem następuje przy końcu gwałtowne prze- 
cięcie się powietrza i stoi się bezpiecznie na ziemi. 


W Chinach gotowaniej jest wyłącznie przywilejem 
mężczyzn, 

Tak było i jest dotąd w Chinach, Panują tam 
wręcz przeciwne poglądy na zajęcie domowe. Kuchnia 
— według przekonań chińskich jest miejscem dla ko- 
biety zupełnie nieodpowiedniem, 

Gotowanie — to sztuka niezwykła, gająca 
nietylko specjalnych uzdolnień fizycznych, lecz także 
umysłowych, wytwornego smaku, delikatnego węchu, 
wielkiej fantazji i inicjatywy, 

Kobieta w żadnym razie nie może należycie wy- 
wiązać się z zadania, które jest ponad jej siły. Ku- 
charzem w Chinach jest wyłącznie tylko mężczyzna 
i nie myśli on ustąpić swego miejsca istocie o tyle 
niższej od siebie, jak kobieta. 

Gdy jednak hasło równouprawnenia przedarło się 
przez „mur chiński" do „państwa Niebieskiego" — 
stały się rzeczy niebywałe, Oto kobieta chińska za- 
pragnęła we wszystkiem dorównać mężczyźnie, we 
wszystkiem dotrzymać mu placu. Zapragnęła także 
gotować. 

Powstał więc w Kantonie wielki zakład restau- 
racyjny — w którym gotowały — kucharki, Obsługa 
zakładu również była kobieca. 

Niestety, chińczycy ze wzgardą omijali tę insty- 
tucję, w której tak szczytny i pełen odpowiedzialności 
obowiązek, jak preparowanie potraw — pełniły... 
kobiety, 

Restauracja z powodu braku klijenteli — zmu- 
szona była zastąpić kucharki kucharzami. 
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Emancypantki jednak nie dały za wygraną i po- 
stanowiły założyć w tem samem mieście kursy go- 
towania., tylko dla dziewcząt, dowodząc, że wygrają 
sprawę i przyjdzie taki szczęśliwy dzień w Chinach. 
gdy zawód kucharski będzie tylko w rękach kobiety. 


Dział gospodarczy. 


Kary za chwasty, 

W kolonjach angielskich rząd nakłada kary na iarmerów, 
pozwalających na swoich gruntach rozrastać się chwastom 
i zielsku. Plewienie wszelkiego szkodliwego dla plonów ziel- 
ska, jest tam przymusowy obowiązkiem rolników. W Manito- 
bie podatek od zachwaszczonych gruntów wynosi pół dolara od 
okra; każdy okręg w Kanadzie ma- osobnego inspektora od 
chwastów. W Sasketchewan, które corocznie powiększa swój 
obszar pól zasianych pszenicą, cała armja inspektorów wypo- 
sażona jest daleko idącemi pełnomocnictwami, Gdy który z tych 
inspektorów odkryje zielsko między młodem zbożem, wydaje 
nakaz do właścicela, który musi natychmiast wyplewić chwasty 
lub zapłacić wysoką grzywnę. Podobne prawa istnieją w Anglii 
na wyspie Man j w Irlandji. W szkole rolniczej w Reading, 
niedaleko Londynu, doświadczenia na polach zasianych rzepą 
wykazały, że grunt oczyszczony po zasadzeniu, dał 39 tonn rze- 
py, a równie wielka przestrzeń, na której pozostawiono chwa- 
sty, dały tylko 16 i pół tonny, Straty na plonach według do- 
świadczeń tego samego instytutu, wynoszą na gruntach zachwa- 
szczonych, około 40 procent na sianie, a 49 procent na karto- 
flach, 


W jaki sposób można usunąć małe czarne mrówki 
z ogrodu? 

(Poniżej podane wskazówki podajemy na prośbę kilku na- 
szych Czytelników). 

Czarne mrówki są szkodliwe jeżeli zjadają części roślin, 
a szczególniej jak przenoszą bezskrzydłe mszyce z jednej rośli- 
ny na drugą, ażeby rozmnożyć tych niebezpiecznych szkodni- 
ków i potem je doić tak, jak my to robimy z naszemi krowami. 
Mszyce mają słodkie wydzieliny, z których tak samo mrówki 
korzystają, jak-my z krowiego mleka. Częściowo mrówki są 
pożyteczne, gdyż tępią owady. O ile Szan. Czytelnik zdecydo- 
wał się wrówki tępić, to można polecić następujące sposoby ich 
tępienia, 

Korzystne tępienie mrówek. Rozmówić się ze znajowym dro- 
gerzystą lub aptekarzem, czy nie kupiłby mrówczanego spiry- 
tusu, używanego jako lekarstwa do nacierania bolących od reu- 
matyzmu członków naszego ciała, O ile będziemy mieć zapew- 
niony na niego byt, to bierzemy czystą butelkę, nalewamy do 
niej trochę w ćwierć butelki spirytusu (zależnie od życzenia dro- 
gerzysty) z wierzchu kawałek szyjki butelki zewnątrz, dopóki 
nam pozwala jej rozszerzenie się, smarujemy jakim słodkim sy- 
ropem, np. roztworem miodu, cukru, syropu ziemniaczanego itp. 
Wtedy butelkę wstawiamy conajmniej do połowy albo ?/s swej 
wysokości w dzień do mrowiska. - Przywabione słodką cieczą 
przechodzące mrówki gromadnie będą ją zlizywać, wejdą do 
szyjki butelki powpadają do spirytusu i dadzą nam mrówczany 
spirytus. Tym sposobem będziemy równocześnie tępić mrówki 
i mieć z nich koryść. Po napełnieniu jednej butelki mrówcza- 
nym sprytusem, wstawiamy do tego samego mrowiska drugą, 
trzecią i t. d., dopóki całego mrowiska nie wytępimy. Gdy nie 
możemy się pozbyć mrówek w postaci „mrówczanego spirytu- 
su”, to trzeba ję tępić imnemi sposobami, 

Zwykłe tępienie mrówek w ich mrowiskach. W dzień, jak 
są mrówki najwięcej ruchliwe, rozgrzebać im mrowisko i jak 
przestraszone ze swoich korytarzy wybiegną, to je polewać 
wrzącym odwarem tytoniu, piołunu, solnym (może być dodatek 
do wody bezużytecznego lagru śledziowego), lub lać wrzącą 
wodą (ukropem) z dodatkiem nafty. Po kilkakrotnem takiem 
polewaniu tego samego mrowiska, ilość mieszkających w nich 
mrówek wybitnie się zmniejszy. Radziłbym polewać to mrowi- 
sko przez kilka dni kolejno jeden raz dziennie, żeby każdorazo- 
wo zalewać nowe ich zastępy. przebywające w tem mrowisku. 
Można również w dzień zagrzebać w mrowisku kawałki niega- 
szonego wapna i polewać je zwykłą zimną wodą. Lasujące się 
wapno będzie zabijać mrówki w mrowisku. Ten sposób można 
tam polecić, gdzie mrowisko znajduje się daleko od domu mie- 
szkalnego i niemożliwem byłoby donieść do niego gorącą wodę, 
bo po drodze ostygłaby. Jeżeli mrówek po tem poprzednio 
opisanem tępieniu pozostanie w mrowisku nie wiele, to resztę 
trzeba wytruć, żeby nie dać, im możności do powtórnego roz- 
mnożenia się. W tym celu bierzemy poprzednio opisane butel- 
ki albo inne płaskie naczynia i napełniamy je mieszaniną słod- 
kiego roztwru cukrzanego, miodoweśgo lub syropowego, z do- 
datkiem miałkiego boraksu i odrobiny drożdży. Mamy tym spo- 
sobem silnie trującą dla owadów ciecz, która skutkiem dodatku 
drożdży fermentuje i swoim miłym słodkim zapachem będzie 
przywabiać mrówki. Mrówki będą się tłumnie zbliżać do tej 
przynęty, a po jej najedzeniu się ginąć. Płaskie naczynia np. 
spodki od szklanek możemy tam stawiać z tą przynętą, gdzie 
niema obawy otrucia nią pożytecznych zwierząt lub pszczół, 
W przeciwnym razie polecałbym tę słodką drożdżową przynętę 
umieszczać w butelkach. 

W kwietniu lub w maju, jak brak jest jeszcze pożywienia, 
to często mrówki wchodzą do naszych mieszkań i rabują nam 
zapasy spiżarne, głównie wszelkie słodycze np. miód. Wtedy 
pwinniśmy im dostęp do naszych zapasów utrudnić a natarczy- 
we mrówki wytępić. J. Lentz, inż. agr. 


Jak się zapowiadają urodzaje tegoroczne? 

Zeszłoroczny urodzaj naprawił nam bilans handlowy, wy: 
kolejony — między innymi — przez nieurodzaj w roku 1924, 
Horoskopy urodzaju tegorocznego interesować muszą również 
miasta, przemysł i handel, bo przecież jasnem jest, że jeśli 
rolnicy zbiorą mało z pola — muszą drogo sprzedawać zboże, 
ziemniaki, kapustę i w rezultacie mało kupują w mieście bu: 
ów, odzieży, żelaza, maszyn i t. p. 

Chcąc poinformować naszych czytelników, szczególnie za» 
mieszkałych w miastach, przedstawiciele prasy stołecznej 
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zwrócili się do wiceprezesa Centralnego Tow. Rolniczego, p 
H. Wąsowicza, który w sprawie urodzajów tegorocznych daje 
następujące informacje: 

„— Obecnie nie można jeszcze przesądzać wyniku zbioż 
rów bo zależy to od wielu czynników, dziś jeszcze niewiado» 
Je jak naprz. stan pogody aż do czasu zbiorów. Można 
tylko ocenić obecny stan zasiewów. 

— Jak go pan prezes ocenia? 

— Żyta ozime przedstawiają się naogół średnio, miej» 
scami, na ziemiach piaszczystych i złych, t. j. na północno» 
wschodzie bardzo słabo. Nieco lepiej zapowiada się pszenica. 
Naogół należy się spodziewać gorszych zbiorów niż w roku 
zeszłym. 

— Rok obecny zapowiada się więc niepomyślnie? 

— Tego nie można mówić. Ponieważ rok zeszły był wy» 
jątkowo pomyślny, więc pewne pogorszenie nie oznacza jesz» 
cze nieurodzaju. 

— Czemu to pogorszenie przypisać? 

— Złożyło się na to wiele czynników: spóźnione siewy, 
mniej pomyślna, niż w roku zeszłym zima, przymrozki wio: 
senne, no i gorsze zasilenie ziemi nawozami sztucznemi. Na» 
przykład w roku zeszłym rolnicy na wiosnę mogli, dzięki kre: 
dytoň, wydatnie zasilić ziemie saletrą, co bardzo poważnie 
przyczyniło się do powiększenia zbiorów. W tym roku brak 
kredytów i gotówki przy dużem obciążeniu rolnictwa unie- 
możliwia takie poprawienie plonów, zwłaszcza, iż saletrę może 
na nabyć tylko za gotówkę. Według informacyj rolników — 
w roku bieżącym zużyto zaledwie jedną trzecią zeszłorocznej 
ilości nawozów sztucznych. 

— Czy ten kryzys jest wszędzie? 

— Tak. Obecnie ciężko jest i drobnym rolnikom, którzy 
pomimo specjalnie niższych stawek podatkowych i niewiel- 
kiego stosunkowo obdłużenia, nie może również podołać zobo: 
wiązaniom płatniczym, Najciężej jest oczywiście gospodar- 
stwom większym, wymagającym dużych nakładów pienięże 
nych. Odczuwają to szczególniej rolnicy w Wielkopolsce i na 
Pomorzu, którzy prowadzą najintensywniejszą gospodarkę, 
zbliżoną swoją strukturą do przedsiębiorstwa kapitalistycz= 
nego, wrażliwego na wszelkie przejawy w ogólnem życiu go= 
spodarczem. Mniejszej własności, maiej obciążonej podat- 
kami, kredytami, kosztami robocizny i świadczeń socjalaych 
łatwiej jest przetrwać kryzys, chociaż i mniejsza własność, 
jak już zaznaczyłem, coraz bardziej skarży się na ciężkie 
czasy. 

— Rolników więc tak samo, jak ludność miejską opano= 
wały smutne nastroje „kryzysowe“. 

— Tego nie powiedziałem i nie chciałbym, by mnie pan 
mylnie zrozumiał. Rolnicy mają to do siebie, że nie poddają 
się łatwo biernemu pesymizmowi. Ziemia musi być zawsze 
obsłużona, zarówno w złych, jak i w dobrych czasach, naogół 
więcej pracować musi rolnik w okresach złych. Nie ma więc 
czasu na bezczynne filozofowanie, bo pochłania go, szczegól: 
niej obecnie, praca, która zawsze oddziaływa dodatnio na 
nastroje duchowe, krzepi i daje hart. 


ZIEMIOPŁODY. 

Poznań, dnia 21. IV. 1926. Żyto 31—32, pszenica 48—50, 
jęczmień browarowy 29—31, owies 32—34, mąka żytnia 70% 
46 zł., mąka żytnia 65% 48, mąka pszenna 65% 72.50—75.50, 
ziemniaki fabryczne 3, ziemniaki jadalne 3.55, słoma żytnia 
lużna 1.80—2.00, słoma żytnia prasowana 2.80—3.00 zł. 


BYDŁO. 

Poznań, dnia 21. IV. 1926. Pełnomięsiste, wytuczone woły, 
najwyższej wartości rzeźnej, niezaprzęgane 104—106, pełno= 
mięsiste, wytuczone woły od 4 do 7 lat 96—100; młode mię 
siste nie wytuczone i starsze wytuczone woły 84; miernie od: 
żywione młode, dobrze odżywione starsze woły 70—72 zł. — 
Pełnomięsne, wyrosłe stadniki, najwyższej wartości rzeźnej 
99 zł.; pełnomięsiste, młodsze stadniki 86—90; miernie odży: 
wione młodsze i dobrze odżywione starsze stadniki 74—76. — 
Pełnomięsne wytuczone jałówki, najwyższej wartości rzeźnej 
104—106; pełnomięsiste wytuczone krowy, najwyższej wars 
tości rzeźnej do 7 lat 96—100; starsze wytuczone krowy 
i mniej dobre krowy młodsze i jałówki 84—86; miernie odź 
żywione krowy i jałówki 70—74; licho odżywione krowy i ja: 
łówki 56—60 zł, — Najprzedniejsze cielęta tuczne 100; średnio 
tuczone cielęta i najprzedniejsze ssaki 90; mniej tuczone cie: 
lęta i dobre ssaki 80; liche ssaki 70 zł. — Starsze skópy tuczne, 
liche jagnięta tuczne i dobrze odżywione młode owce 70; 
miernie odżywiane skopy i owce 62 zł. — Pełnomięsiste świ: 
nie od 120 do 150 kg. żywej wagi 178; pełnomięsiste świnie od 
100 do 120 kg .żywej wagi 172; pełnomięsiste świnie od 80 do 
100 kg. żywej wagi 160—162; mięsiste świnie ponad 80 kg. 150 
do 154; maciory i późne kastry 140—160 zł. 


Dołowniki i obsypniki do kartofli 
2, 3 i 4-rzędowe syst. „Sarrazina* 62 
Siewniki do zboża syst.„Dehne* Simplex 
„ nawozu Minerva-Patent i Pommerania 


Opełacze do zboża i buraków syst. „Dehne* 


Brony, kultywatory, walce do roli 
oraz wszystkie maszyny i turzdcia w zakres rolnictwa wchodzące 


Fabryka 


Nitsche i S-ka masyu 


w Poznaniu, ul. Kolejowa 1—3. Tel. 6043, 6044, 


01097 
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|! Zysk zapewniony bez ryzyki!! 


Każdy może otrzymać towar do wyboru, wartości około 
zł 60 zi 


Jeżeli nadeślę przekazem pocztowym 12,00 złotych 
s po Serję z 5 kuponami do „Polskiej Ekonomii" w Łodzi. memmammmam 
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Homeopbatyczne i zgedne z prawami 
aja = natury leczenie chorych -ie =o 


ə Według art. "Z Konst. 
PA 16 se => ogłaszam, że uleczyłem 

- EŻŻ czerwoniię, reumatyzm, 

Ź FA chor. skórne, żółciowe, 

żołądk., Kiszek, nerw., 
RO 1: :-: Kobiece ts: =e 
Aby zapobiedz omyłkom, 
39 zwracam uwagę, że nie 
3 DE jestem lekarzem a astro- 
3 logiem i terapeutą (Heil- 
| Kundiger). — Według 
|) prawa z dn. 21. 6. 1869 z. 
SJ i prawa z dn. 2. 12. 1921 r. 
przyjmujęileczęchorych 


gali chorych, którzy gdzielndziej nie znaleźli pomocy zostali przezemnie uleczeni w krótkim czasie. 
ALFRED ULKAN, astrologiterapeuta,Toruń, Łazienna 1 


Polecamy dla przemysłi mleczarskiego: 


Tłuszczomierze Ssawki Lactoedensimetry 
Automaty Kippa Mlilekomierze 


i wszelkiego, rodzaju niezbędne w przemyśle mieczar- 
skim przyrządy szklane z własnych wytwórń —w niczem 
«ja «js nie ustępujące wyrobom zagranicznym -:- =i- 
CHLUBNE ŚWIADECTWA!!! 
Wszelkiego rodzaju aparaty i przyrządy precyzyjne 
dla przemysłów: gorzelniczego, spirytusowego, cukro- 
wniczego, browarnianego, naftowego, octowego i t. p. 


Ceny konkurencyjne, przy większych zamówieniach rabat 
— Dostawa natychmiastowa 
Na składzie wszelkiego rodzaju artykuły techniczne. 


Sp. Akce. 


„Technika Grzela" sea: Warszawa, ul. róledta O. 


Telef. : 194-46, 103-73, 30-06. -:- = Tel. 194-46, 163-73, 30-65. 
Wytwórnie; Warszawa, ul. Wronia 69 (gm. ii tel. A 12-35. Adr. tel. „Tethgo-Harszawa . 


Na Międzynarodowym Targu w Poznaniu stoisko w Wieży Górnośląskiej na parterze. 


Adresować py. A Ekonomja” Łódź, Aleksandrowska 14. (102 


„Jiri Ponoi 
| ZOMO Z BANK ROLNICZY 


TORUŃ — ODDZIAŁ STAROGARD 


BsAsNskK DcEeWolezcQO o Wery 


Kupujemy 


ziemniaki fabryczne 


płacąc najwyższe ceny dzienne 
na podstawie franka szwajcarsk. 


Prosimy o oferty z podaniem ilości i stacji załadowania, 


Bank kwdletki Potocki i 0-la 


Spółka Akcyjna w Poznaniu 


Oddział w Toruniu 
ul. Mostowa 32 108 
Telefon 1000 i 644. Telefon 1000 i 644. 


Specjalność: wyrób i sprzedaż kaszy 


| tatarczanej | krakowskiej 


ZAWIADOMIENIE! 


Od dnia 15 bm. zóstała uruchomiona 


KLEKTRYCZNA KASZARNIA i ŚRUTOWNIA ZBOŻA 


która przyjmuje do śrutowania i wymiany 
wszelkie zboża, a także zakupuje, głównie zaś 
tatarkę (gryke) płacąc ceny najwyższe. 


TORUŃ, Kopernika Nr. 22. 


JEZELI KONEW 2e CIECZE 


—Licha lub zużyta wirówka— 


to oddajemy ją do naprawy, 
jest gorsza od cieknącej kon- 


Wiadystaw Jeziorski Skadaicie 
Skład wyrobów | Ofiary 
ai + na 


TORUŃ, ul. Sadlarska 16, | bezrobotnych 
Kwit 


Niniejszem zamawiam na miesiąc maj 1926 r. 
wychodzącą w Toruniu 3 razy tygodniowo 


„ZIEMIĘ POMORSKĄ” 


lub kupujemy na jej miejsce 
wi, gdyż stale okrada rol- 


nową. Cieknąca konew na- 
nika z tłuszczu mleczne- 


raża rolnika na stratę mleka ba k = 
go, który jest najcenniejszą 


lub śmietany, produkcja któ- waka ala wieka 


rych jest obecnie bardzo Od tych wielkich strat może 


uchronić rolnika tylko wi- 


rówka „Alfa-Laval“. 


kosztowna i za które można 


uzyskać dobre ceny. 


A więc nie używajcie: 


CIEKNĄCYCH KONWI | LICHYCH WIRÓWEK. (daw. „Przyjaciel Rolnika*) 
z w szeniem w dom za 0,99 zł. 
Towarzystwo ALFA-LAVAL T. z. o. o. | k, 
Wrocławska 14 Oddział w Poznaniu s Telefon 53-54 Imię i NAZWISKO: A 


Tatarke R użąc mę 1926 sepoi EINNA EA, NEA DE o 


do wszelkiej pracy domowej u- 


Ważne dia roiników! RETE" 
i STISI SUPUS PZA miejąca dobrze gotować, tylko Pokwitowanie pocztowe 
Poradnik podatkowy i opłat na rzecz Świadczeń społecznych najwyższe dobre sekosdewiacja akg lędnii Sumę 0,99 zł. za „Ziemię Pomorską” 


wydany nakładem Pom. Tow. Rolniczego wyszedł z druku się i długi pobyt w miejscach. — 
i jest do nabycia w biurze PTR. Toruń, ul. Szeroka 30, | Elektryczna Kaszarnia z odnoszeniem w dom odebrałam. 


w Sekretarjatach Pow. PTR. w każdem mieście powiatowem i Śrutownia Zboża 
także w księgarni Br. Bażańskich w Toruniu i Bydgoszczy. T LK ik 2 
Cena z przesyłką 2 zł, Przesyłka za zaliczką pocz- oruń, ul. Kopernika nr. 22. 


s z i W IJ E A aPN == | P opierajcie „Ziemię P omorską: | Td waddj 2 08 


Nakładem Pomorskiego Zakładu Wydawniczego. — Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. — Za redakcję odpowiada Władysław Kłosowski, 


D-rowa Łukowiczowa, 
Toruń, św. Katarzyny 10 
dia Z Za CÓW 1926 


Książnica Kopernikańska 
w Toruniu 


